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, (RJ. Prowai 
|dagu z rtiest; 
ślfdztwo w 
hej ucieczki 
ciorkiewicza z 
w. Dzikiej, ustal 
.ostatnim plancn 
przednim ZD 
przeprowadzan' Tn 
Ic-wskJego, »s«||bje 
noić. 

Mianowicie. 
nOo, te d sami 
mej oTKantzac: 
braiH odział 
w oba nrofeicti 

sprawy Bagińskiego 
i Wieczorkiewicza 

dozorców chcieli wyjść na weftnott 
.Znów prowokacja" — stary kawał 
A. 13- V. 
w cla|szym 

energją 
ie plano.va-

ego i Wic-
wjezietiia przy 

że pomiędzy 
•:i(xAi a po-

siycjnia b. roku, 
nrzez Wasi 
ścisła lącz-

iztwo ujaw­
nię i z tej sa-
wywrorowej 

pch 

Jak jnż wiad< 
wetn więzienhi| 
żał do spisku 
Poroaaniemie 
Sendykiein 
czasów 
•władzy przez 
zaenia ppułk-
który w sw( 
w więzienni, 
kłem i który 
woryzowanie 
gtńsklego i 
zosta! skazan 
wy sad wai 

nu wlezienie 
statty 

O 'osobie 
sjdejjo szerołc 
tm czasie ,,M 

OZilHW 
Biełaioo-wsirJeg. 

Na Jaw 
nowe szczegi 

>niend 
ii£lak 

w wojsko-
zem nale-

nik Sendyk-
chowcow z 
o jeszcze za 

«fania swej 
idanta v.ię-

lakowskiego, 
ckasie służył i 

vif boiszewic-
iepawno za fa-
tyirzonych Ba-
'j*czorkiewicza 
przez wojsko­

w i 
•j-.„„te ze 
owel. 
• Bielakow-
»ła w swo-

Niepodlegfa", 
?owi Pikowi 
anie ppułk. 

zą coraz to 
aehu- ' 

Faktem niezbicie stwierdzo­
nym jest, że mimo wypierania 
się. Bagiński i Wieczorkiewicz 
wraz ze spiskowcami dążyli do 
swego uwolnienia przy i.omo-
cy użycia broni i 

wymordowania wartowni­

ków. 
Ody podczas rewizji znale­

ziono w celi Bagiński.-go re­
wolwer i pocięty na pasy koc, 
Bagiński, ten stary praktyk i 
konspirator, panujący dzięki 
swej bezczelności nad sytua­
cja, cynicznie usiłował wosko­
wać she i zawołał: 

..znowu prowokacja". 
Tyin frazesem posługiwał sie 

Bagiński stale od początku 
śledztwa przy każdem noa-eni 
wykryciu jakiegoś jego rotrow-
•stwa. 

Ustalono również, ze do wy­
krycia płartu ucieczki przyv.xy-
nił się ordynans Dąbrowski, 
który początkowo został wcią­
gnięty do spisku, lecz w nsta-
ttriei chwili zląkł »e odnowie-
dzlałnosci za swój czyn i 

zaneMowai • wszystkie* 
przetozoneJ vładzv. 

Zasługuje również na uznanie 
zachowanie się plutonowego Ku 
Jawy, który energicznie zafał 
sie cała sprawa, zanim wkro­
czyła komenda więzienia-

Zwycięstwo bloku lewicy we Francji 
Myby rezultat tan wywala! upadek fabinetu Pdncar«*fló-

nie zmieni ta Jednak kursu palttykf zagranicznej 
^ynikl wyborów do tRrr-

łamentu francuskiego przedsta­
wiają się iak następuje: 

WYBRANO: 
KONSERWATYSTÓW: (Gru 

Pt ta obeimuie: partie prawicy 
I Action Francaise) — 11-

REPUBLIKANÓW: (Grupa ta 
obejmuje: ..Fjitente republicaine 
democratkiue" Izby. republ. .li 
beralnych. umiarkowanych, de­
mokratów, postępowców, fede­
racje republ.) — 137-

REPUBLIKANÓW LEWICY: 
(Orupa lewicy republikańskei 
Izby dep „Alliance depubliciine 
democratiaue", nowa demokra­
cja) - 92. 

RADYKAŁÓW NIEZALE2-
NYCft: (radykałowie nie nale­
żący do partii radykalnej i ra-

na «• 
Rewelacyjny pamiętnik skazańca 

Bagiński chciał rozbić Polskę w gruzy 
I utopie w krwi 

„ZEMSTY, PSIAKREW, ZEMSTY" 
«•!•! tt» MMwy Usmanista 

WARSZAWA. 13. V. 
Intrygująca I przez cały o-

kres trzech rozpraw niepokoją­
ca opinję sprawa Bas;:ńskiego 
i WiecsirrkieWicza znaiazla ua-
gle 

nteociekiwaae wyświetlenie 

Nowi 

Tym 

kategoria „nędzarzy" 
rze o pieniądze 
o kredyty proszą ziemianie 

WAF 
Prerrrjer 

wczoraj 
fai ziemian z | 
nic Potskj-

Detegacja 
zesowi minfs 

AWA. 13- V. 
bskl przyjął 

1'icieii Związ-
ttystkich dziel-

uwiła pre-
trudne po!o-

żenie fmanso^e ziemiaństwa i 
prosiła o szybkie uruchomienie 
kredytów-

Szef rządu w odpowiedzi o-
świadczył, że sprawa ta będzie 
przez gabinet życzliwie rozpa­
trzona. 

i Sti 
przei 

Bardzo 
Wielokrotni 

fakty, wska; 
marebes'" s< 
m-ec, dyktoi 
dzi o wystąj 
czne Rosji 
ciwnie — z 
kaś nieoc: 
cy nas chcą 

Tym razei 
sojusznicy 
wzglę darni 
podjęli obron) 
rodowych w 
te jednoc/.cśt 
w sprawie ni 
polskim, pop-
ledwie dn; t; 
jaki sowiety 

bnom Czyczerynowi 
^semannowl troszeczkę 
iróciło się w główkach 
labrze zrobiłby im zimny tusz 

lOdkreśldHśmy 
cc, że' „de­

lftów h;b Nie-
nc są. gdj\ cho-
'eji!e dyplornaty-
z [Berlina i prze-
.opkwy, i,Jy ja-
'dną notą Niem-
szczęśliwić. 
opaj antypolscy 

e krępując się 
tfry polityczne}, 
inniejszości na-

ojsce — prawie 
ie: nota berlifr,\-a 
mców na Śląsku 
e4?!a o kilka za-
' êitn dokument, 
przedstawiły po-

Bo cóż go w gruncie rzeczy 
obchodzą jacyś ukrcińcy c.:y 
biŁlorusini. U siebie w Rosji ,j-
Cziczerin i towarzysze zała­
twili się z nimi od jedneso zu-
nun.hu- Natomiast ci sami, po 

które nie pozostawia •* niej już 
nic niejasnego i tajemniczego-

A dla wielu nieobeznailych 
dokładnie A przebłegleni roz­
praw sprawa ta miaia w sobie 
mimo wszystko coś niedotnó-
wionego. Dla wielu był Bagiń­
ski, mimo wszystko, 

iakinrf sfinksem 
niezrozumiałym, zamkn;ęl>m * 
sobie rebusem. 

Jego upartość w zaprzecza­
niu wszystkim, zdawałoby się 
niezbitym dowodem wywroto­
wej działalności, stałe wypie­
rani się w szełkiej winy. zarzu­
ty prowokacji w naibardziej 
k^mpromitującycii momentach, 
jak naprzykład ostatnio i>odczas 
znalezienia broni w jeno celi 
więziennej — wszystko to zo­
stawiało pewien 

twartym i szczerym, jak z m-
kim inłiym. 

Pamiętnik ten znaleziony zo­
sta! w celi Bagińskiego, po usu­
nięcia-z niej wieinia, udy tt»vi-
zja, która doprowadziła do wy­
krycia broni, pozwalała przy­
puszczać, że '•*/ przymusowem 
mieszkaniu skazańca nwie u-
krywać" sJe jeszcze nieiedna nie 
spodzianka-

Moż<?my obecnie poinfoimo-
wać Czytelników o treści tej 
niezwykłej księgi zwierzeń-
Każda jej karta — to otchłań 

nienawiści do Polski. 

dykalno-socWistyczner; radytalni. sociafBci-dysswdeoct) — j& 
łowię dvssvdenci) — 3 * 

RADYKAŁOWIE I RAOYKA-
II SOCJALIŚCI: (grapa partii 
radykalnej i radykałno-sociali-
stycznei Izby dep) — 127. 

REPUBLIKANIE SOCJALI­
ŚCI: (grupa repubtikańsko-so-
cialistyczna. socjaliści niezależ-

SOCJALIŚCI ZJEDNOCZE­
NI: (partia socialktvczna)—102. 

KOMUNIŚCI: (grupa konw-
rrist- izbv dewitowaiwcłi) — 39-

Brak mandatów z kolonii — 9. 
Mandatów spornych — 4-
Razem 584-

Oblicze parlamentu francusktefo 
Dla wyjaśnienia sytuacji par­

lamentarnej '*e Francji notuje­
my: 

Biec National, który podtrzy­
mywał prezydenta MiUeranda 
i Poincarego, hczyl 363 tło" 
sów. obecnie utracił koto! 100. 
Wobec tego nie może rozporzą­
dzać większością stałą 392 gło­
sów. Czyści socjaliści (grupa 
Bluma, należąca do międzyna­
rodówki), liczą 102 mandaty — 
Inne partje radykalne 162, co 

również nie daje stałej większo 
ści. Oba skrajne skrzydła; foja-
liści liczący 11 głosów i kQ:nu-
niści 29 głosów nje nogą być 
języczkami u 'wagi x parlamen­
tarnej- Kwestja utworzenia 
większości we Francji wchodzi 
w znak zapytania. Być może, 
że zarysuje się większość rady­
kalnych partyj bez socjalistów 
przy poparciu grup narodo­
wych, skłonnych do ewolucji l.a 
lewo. 

Komunikat finansowy » 
z dnia 13 maja 

Dotofy i Nowy Jork na po­
ziomie 518 I pół. Rnct w walu­
tach słlabszy. Z dewiz doży spa­
dek Paryża i BetgH z powodu 
nfepewhości sytnacji polityci-
nej, bowiem przesumecie się 
większości na lewo, caynt nie-
pewnym gabinet Połncarew) 
i otwera pewiie horoslropy po­
lityczne. 

. Pozatem wewnetnsnie we 
Francji dewłży łownie z są po~ 
szuiciwane peniewat fabrykan­
ci i przemysłowcy kryją swoje 
zapotrzebowania na obce wa- tucii Paeyczka złota na pożao 
luty. z którem to zapotrzebo­
waniem nie występowali dotycb 

W A R S Z A W A - * * , -
czas, spodziewając m dafaUł: 
poprawy franka-

R&imteż słalna 
Londyn i Mfldjnka 
t n m i w j . Inne 'wam; oai , 
wieksayeb tmtrn-

Na gietdzie <fcLii>iuJ sbjbo 
Podaż znacznie przewyższa 
kuppo. / 

Z papierów państwowych rtUt-
ljonówka po kursie 0.55 w po-
srafctwaaia. W booadi obroty 
małe. P. K O- Werze zaledwie 
po 100 złołycb od jednej iasty-

mie onegdajszym. 
W] złocie dość dnie obroty 

po kursach nieamieMfcmycłi-

do oiganizuiacego sie państwa. 
do prac społeczeństwa, słowem 
do wszystkiego, co polskie. 

Różne refleksie pasane o ,»gne 
wie ludu" o ..wyzwoleniu ticie 

osad niepewności: '• i«fc.żo'.vch-., o ..oróchni klas 
. . . . . , . . iposadaiacycli., o ..karze, która 

czy jednak człowiek en n;e -ak ; t ; n i n s | ) a d n i e n a i c h trupie 
padł of,arą ;ak.ec:o< naifatalniej C/<iV/y-f- - „r7.enlatane sa w v 
sztgo zbiegu okoliczności, i zy ; 
zasłużył — będąc może w cze- i 
ści w'iwvm— na tak sro.r' w y ' 
miar kary. iak śmierć, potrzy-kroć 
sąd--

wyznaczona mu p-zez 

'•z\!vii l.ami. 
.zemsty. p<- krew. zemsty! 
Piszaę o stabilizaci;' państwo­

wości polskie i. Bagiński' koń­
czy: ..rozbić to wszystko w 

Wszystkie podobne watpliw o Proch, zmoczyć. bv kamień na 
ici mus2ą się rozwiać bez śla-,kamieniu ,i'c ;:ostai;'- Wogńle 
du wobec dokumentu stwierdza |uw agi iego o kwestiach tx>| rycz 

nvch i społecznych roia słe od 
statecznych rezoluecii w sh'lu: 
.burzyć porządek świata!" — 

GłEŁOA 

0.55-

jacego niezbicie 
khn był naprawdę Bagiński, 

skicrrii w Mo-

^reda::<>\vaiie ną 
vtita rf>sj'ĵ k-i je-
"" na'n v.y-jżnie 
'••") '.v stosffiiku do 

jiii-kiti i b!aloru-

tłowi Daro| 
slrwie ! 

Ob'c notv 
dość metire-
dnak ..wytj1 

„nadużycia" I 
ludności uk:; 
skiej. 

Nh; trzeba b\ić dyplomata ani 
politykiem, żeby /Jlić s-obie 
.sprawę do CZ£KO zmierza p. 
Cziczerin — ajitor noty. Pro­
paganda kot mgistyczna — oto 
upragniony c a sowieckiego'n;e *\ lać 
Metlernlchsłi- - ' ' "- <i\ ' 

a czem było jego zacliowanie 
,„^.,„_^. „ „_ s ^' c o miaio ono oznaczać i na 

niewierani^w B^szewFukrain- \ c o . .bv'o obliczone. 
cy i białorusin-i, za kordonem ! u ^ , l i m . u k , a z a ' s'« Rngmski _ 
Kranicznym są męczennikami,: bcz , m a s k ' ; , a k , m , a k , n W , , i e l "T')bnie 
za którymi dyplomacja sowiec w o l u c s a t ! u ! ina-.ącego zapaść|pisze wiersze 
ka się ujmuje. wyoku. - lecz 

' ^ I zardwnj do *on?' Wf I *» 
wobec SH&ICSO a ;̂>'/c. , Gluksoianówtiy-

P- Cziczerin zapomniał jed­
nak o kardynalnej zasadzie, bę-

cej podstawą dobrych sto-

.. walić wśród krwi". 
'aiiTctiiiK ma również 

ustępów ^r^•czr•vch. 
zdolności noetyckteh 

iDokuiMtntem t>-m isst natn^et-iW wiersza.h tvc'i >'. v.:naie. że 

Notowania w złotych 
Belgja 24.10. 
Holandia 194-00-
Londyn 22.65-
New Jork 5.18 I p*T-
Paryż 28.55-
Praga 15.27. 
Szwajcaria 91-98. 
Wiedeń 7.32 i pół-
Wiochy 2305-
Miljonówka 0-55, 0-60, 
S% poż. złota 0,80. 
<6% Bonę złote 0.75, 0,70.075-
Poż. do!- 2,80. 2,75-

AKCJE 
B- Dyskontowy 8.25. &&>. 
B. Handlowy 10.00. 10.25,10.00-
B. dla Han. i Przem- 2.00.225-
B. Kreaytowy 1.30. 1.40-

_ B- Przemysł. Pol- 025. 0.30. 
!B. Pol. Handl- w Pozn. 4.00-
JB. PoL Przem- we Lwowie 0,50 
B. Tow- SpóWz. 7.00, 6.75. 

d u *o B- Zachodni 1 i 5-em 3.20. 2.90. 
Bagiński* 2.95 

B. Z\v- SP. Zar- 7.00. 6,50. 6.75. 
Cerata 0,40. 0,35. 0,45. 
Sole Potasowe 8.00. 
Kiiewsk 0.45. 0. 35. 040. I 
Puls 0.60, 0,55-
Spiess 1.45. 1.50. 

sunkó,v sąsiedzkich — nic v trą'nik ułaskawionego skazańcs. *eI,.rozdwoMa mu s*e dusza", że Zgierz 4.60, 4.00. 4.25-
cama sie do cudzych spraw. 

P- Cziczerin śi\'iadornic po­
gwałcił art- 7 traktatu ryskie­
go, na który się w nocie nowo 
^je! 

Przekonani jesteśmy. że 
rząd eolski, .odpowiadając so­
wieckiemu komisarzowi spraw 
zagranicznych, wytknie mu je­
go -.roztargnienie dyplomaty­
czne" i raz. na zawsze zabroni 
nadużywać i ' tak nadmiernej 
cierpHw ości Polski, która tole-
ruji ciągłe gwałty nwskiew-
sz.L/yzny 

dyny towarzysz, długich go­
dzin wiez^npych: jedyny po-
•>vierni!;. przed któryu- nie było 
już poco ,,zagrywać'' i udawać 
i z którym można b> o być o-

iss* cierpienia i że tęskni i Fletryczneść 2.50. 2.40. 
;a :niloic'ia. 

Pamiętnik '*avrińsk'rro został 
i,;:cz w'adze skonfiskowany i 
; .'a. :;cnv do aktów-

T 

3uch muzuimański przeciw sowietom 
Zaburzani i ar Derir enstc 

MOSKWA (lei . wl.). - Do 
Moskwy det;cszuią /: Tj'iJi:,'J. że 

, ..J. pod iKi.iSrtitm d'.i.!'owieiistwa 
Bolszewikom przewró;iło się inuzu!mańskiego rwpoczcło sic 

Jiicio w głowach. Trzeba :m r,a| ,\,c::'ym Kauka/V ma-ov r n-y 
parę ki:błów zi:r:nei er \'inie muzulinaiiów 

, . • . . . . ; . ; t . ^ . . j . 

władce aresztowaii w iitrben-
cie za propagandę antykomuni­
styczną dwóch duchownych, 
ale już po trzech goJzinacii inn 
s'uno ich zwolnić, gdyż w mie-

'. par-lśce rozpoc-;*>' się (-• :•?'!;• za 
' .• burzenia. 

Pol- Tow. KI. 0.25, 0.30. 0.25. 
S ła i Światło 0.70. 0.60. 0*5. 
Chodorów 5.S5, 5.60. 5.75. 
Czersk 1.00- 1.15 1.00 
Częstociee 2.90, 3-.>l». 3.10. 
GosJBfwice 1-90, 195-
Michałów 0.S5. 1.00. 
()strow'»e 1 75. 2.10, 2.00. 
Warsz. Iow Fabr. Cukru 5-30, 

4 70. 520. 
F'i!jy 0.90, 0-H0. 
Łazy 0.30. 0.25-
P:zcm leśny 0.30-
Warsz. Tow. Kop- Węgla 600, 

5 50 5-75 1). 6.00, 6.50,6.25 2) 
7.00. f, 50 3). 7.25 4). 

Polska Nafta 0 7.' 
V-.!>.•! 1 'rtn 2.20,'1.80, 2-15. 

WARSZAWA; 13. v. 
Lerartowfcz tV30. 
Cegielski 090, 0.7O, 0*0. 
Frtener 10-00 4). 
Lilpop 0.80, 0-75. 
Modrzejów 9.75, 925 W. 14j$0, 

Wm 3), 12J», 11-00 5). 
NorMin 0-85, rJ-80, 0 « . 
Ostrowieckie 1200, 1050, 11.00 
Parowozy 0.60, 0.40, OSO 
Pocisk 1.30-
Rohn 1—3 em. 0-9O 
Rudzki 1—4 em 1.90, 1.95 1), 

200, 1.95 2), 2.10, 2-00, 2.05 3), 
210, 2.20, 5 em- 1-85, 1.95. 

Starachowice 3.75, 3-50, 3.75; 
Urua 7.00-
Ursus 1—2 etn- 2^5, 2.10, 3 em-

200. 
Zieleniewski 13-00. 
Zj. Pol- Fab. Maszyn 075. 
Konopie 1—4 em- 0.75, 0.80-
Zawiercie 65.50, 65-00 66.00-
Żyrardów 46.50, 4300, 46.00 
Bełpol 0.15 
Borkowski 1.75, 1.70, 175-
Hurt 0.75-
.labłkowscy 025-
Syndykat Roi. Warsz- 3.60, 3^0 

3.50-
Zach- Tow. dla H. t Przem- 1.00-
Transport 1 Żegluga 1—6 em. 

025. O.ŹHl, 7 em- 020-
Ćmielów 1.15, 1 25. 
Haberbusch 800, 7.80, 8.10-
Klucze 0.50-
Korek 0.15-
Spirytus 2.50, 1-90, 2J00-

6łdwne wygrane 
DRUGI DZIEŃ CIAONIENJA 
le.OOCzł- Nr. 11788 (L- On'd 

berg, Żabia 4). 
1-000 zł. Nr. 21418 
•250 zł. Nr. 34618 
125 łl- Nr- 6541, 24435-
78 rf Nr- 1942Ó, 477*?. 
50 zł. Nr. 6240, 317.45-
40 zł- Nr. 38585. 47914. 
3t)zł- Nr. 7966, 10301. 17837, 

24227. 26239, 30893. i?«:n, 
42472. 4821 fi 

::'i! 

http://_s.ci.issa-'
http://nun.hu-


Środa. U mała 1974 r. 

Jak) quon;e młodzież nasza przed manfą 
samobójstwa? 

Rodzice ze szKOłą raka w rękę -
nlecti [strzegą I prowadzą swe dzieci 

V|fAfeSZAWA. 13- V. 
Przedstawi im n- dvr. Rudnic-

kcmu zas ad licirie. które nas 
ncpokoi i za>t*>nawia. na które 
szukamy ekarstwa: samobój­
stwa \vśr< d młodzieży 

- Na te -erie szkoły — mówr 
p. dyrektfw - trzeba obecnie 
uietvlko uf zyć młodzież., ale o-
dz.cwać i tyć w razie patrzę 

śród 

bv- • 
Paauie nędza — 

hiednei mfcd:5leżv lest wś 
naszych u oiiów duży odsetek 
Przez podwyższone wpisy, któ 
re dla w cl li rio stanow.a żadnej 
różnicy, s J M m w s i e wprowa-
dz-ić koroUhfe w te stosunki 1 
biednyin, upzi om zapewnić na­
ukę taiiia hib bezpłatna oraz po 
trzebna popio;. kolonie wakacv1 
ne • t. n- i 

Otóż nMzd ta i troska zao­
strza ńadirlerjnie wrażliwość. 

.lakitAOJwlek potknięcia 

doprowadzk rhłodzienca do ko­
szmarów. 4a liyle nieporozumie-
mem wvohfaia sobie, że taż dla 
niego drogf życ ;a zamknięta. 

Ulatetro jjti młodzieży trzeba 
okazać dtżc zainteresowania 
ciepła. Tm |pr|owadza równowa 
ge umysłowa; a pokonanie tru­
dności przyrręsie ulgę-

Zresztą ppwjna nadwrażliwość 
iest ogólna |—-jtvlko. ze gdv u u-
bogich wv$tepnie iako przygnę 
Wenie 1 czirnje mvśk to u za­
możnych chłopców obławia sie 
iako (-ynizijh 'Ą lekceważenie żv-
ciŁ 1 I 

wywołana przesptea* 
Pozatem fcaaw ażamv w w s o 

kim stopnii|. ZJ'IV wpływ kinema 
tozrafu, nieodpowiedniej lektu­
ry, mnństw) bbławów 

wlelkooieiskiezo tycia. 
Pi zeciwdziiłan:.e tym' wpfy-
wotn iest niezmiernie trudne — 

fem zakazy w v 
wręcz przeciw-

Bilon polski 
Napływa z zagranicy w terminie 

wszelkie bftw 
wołuja skujek 
ny. 

Jeżeli idz|e 6 środk; zaradcze. 
r e , wedlu? mnie' 

>t >sowan:a w szko 
ie wszelkich war­

nych — to 
^nłodzleńca ze 

to iedyna 
•'rosa f* z: 
!c jest budfer 
tości społi 

wfcz 
SI -

Wyrworzei 
•'"'•ego, p 
zobowiążą 
'C. przez 

'<cyj-
•ólne o 
> państw, 

Wieńca pi 
ułatw 

edzeństwem. 
He! poc7i:cia koleżeti 
>vnych wzajemnych 

wiązanie go z kla-
pcłnienje różnych 
e$zcie orjwtrrwanie 
gpdnien;ach nafeze-

Przc-ojenk; mło-
izjkriem społecznem 

od\|oqzenie go 
od gkstrawaganci. 

Druga rzecz, która przyjść 
powinna z pomocą, to większe 
zainteresowanie społeczeństwa 
szko'q i jej życiem Dziś panu­
je rozbieżność i nieznajomość 
wz-aietrma szkoły i rodziców. 

Szkoła w5'c!iowir]e umysł, ale 
nie da nigdy ciepła rodzin-

neeo -
i uczucia I dać go rrfe może, choć 
by czyniła największe wysiłki-
Dlatego uważam za konieczne 
wprowadzenie nietylko porozu­
mienia lecz dan> prawa współ 
pracy i współdecyzji w spra­
wach szkolnych rodzicom. 

-» Jak pan dyrektor rozumiał 
by to w praktyce? 

— W naszej szkole mamy 
trzech przedstawicieli 

rodziców w radzie oedaso-
eicznet 

gdzie zasiadają z pernemi pra­
wami I głosem, wchodzą, do 
wszystWcfT komłsy}: ffnanso-
wo-adminlsłracyjnej, wycho­
w a ł czej, rewizyjnej-

Dotychczasowe konferencje 
rodzicielskie .,wywiadówki" o 
stopniach i zachowaniu się dzle 
ci — są zupełnie niewystarcza­
jące. Z chwilą,' gdy przedstawi­
ciele rodziców stają się człon­
kami rady pedagogicznej, nie­
tylko muszą współdziałać, ale 
i ponosić 

odpowiedzialność przed 
ogółem rodziców. 

przed komitetem czy zebraniem 
rodzicielskiem- Decydują bo­
g i em wraz ze szkołą o zagad-

ieniach zarówno natury mora] 
hej, Jak programu nauk, zdrowia 
nwodzleźy i t. d-

— .Czy ta instytucja daje do­
bre rezultaty? 

— Dla dobra młodzieży — 
bardzo doniosłe. Ścisła współ­
praca pedagogiczna domu i szko 
ły pozwala w bardzo wielu wy 
padkach na pokierowanie mło­
dzieńcem, zrozumienie pobu­
dek, jakim chwilowo ulega, za­
pobieżenie 

aa czas 
ro; w mięciu się wad i złych 
skłonności, danie pomocy i t- p. 

Na d o w J tego p. dyr- Rudnic 
ki opowiada ml szereg bardzo 
znamiennych — wzruszających 
często faktów z życia młodzie­
ży, której jest przewodnikiem. 
Mówi o tych sprawach, jako 
wytrawny i zamiłowany w 
swtf pracv oedaroe — wlec 
bardzo interesująco. To też i 
przy ,i*vywiadzie" iym przega-j 
datiśtwy przeszło godzinę cza­
su. 

WARSZAWA. 13- V. 
W tych dniach nadszedł no­

wy transport bilonu z Wiednia, 
zawierający monety wartości 
20 i 50 groszy w ilości 2-ch wa­
gonów-

W najbliższych dniach ocze­
kiwany jest pierwszy trans­
port 10-£ros7Ówek, bitych w 
Szwajcarji- Grosze bite z bron-
zu monetarnego w Anglii, przy 

będą do Warszawy za kilka ty­
godni. 

Państwowa mennica w War­
szawie kończy wybijanie P'0-
nct 5-croszowych i w najbliż­
szych dniach przystąpi do bi­
cia 2-groszówek. 

Cała ilość potrzebnego bilo­
wi, dostarczona zostanie na ter 
min i puszczona będzie w obieg 
ztr< dnie •/ picrwotnein zamie­
rzeniami miiiisterjuni sk;:-bu­ tyle, ze — jak sie dowiaduje-

Jak to nasi kawalerzyści zbierali 
wawrzyny w Nicei 

Zjawienie sfs k ro tny^ wsodlz2W3dnl^6w 
na torze e ;rrr^jskim 

Polacy wznawiają dawne świetne tradycje 
lnteresu|qcy wywiad z a. poiaułkownlklcm Rómmlem. 

UdzUł iuary«fc k»w«l««ystdw w międzynarodowych konkur. 
sach hirpicMych w Nioei ływo ;,cst omawiany przci europetską 
praz^, ktńra nie szczędzi pochwal i zachwytów pol»kiei szkole raz. 
dy, widząc w nl«i pierwzzorzijdic zalety. J 

Poiluchaimy tedy co oppowicd7iał naszemu korespondentowi 
miltrz fazdy konnej znany powszeciinie w awiecie »portowym pod­
pułkownik Rómmel. uczestnik i ;eden z naiczynnie,szych organiza­
torów ekspedycji naszych fttdźców de Nieei. 

— .lak sie pan czuje — panie I Rómmel 
pułkowniku — i iakie WTaieniąj— w tern *rzv najwyższe picr-
wyniósł pan z Nicei? — rzucajwsze: „tirand PrK de Nice". 
nasz przedstawiciel p ie rwszeJJ -YM dc-Monaca" i .»Prix de 
Dvtan'e. 

— Ożyw.la mnie ucz-ucie wiel 
kiei ulgi. Wszystko bowtetn 
przed wyjazdem Jakoś nam Sie 
nie kleiło. Warunk. treniigu 
bvłv fatalne. Długa złma.'lr.or 
nie nowonabyte. odpowiedn !o 
nie uiężdżone. trenowane po-
sp'eszive w maneżu-

Natom ;ast 
konkurencja groźna. 

Francuzi mieli Hiż Za sobą tego­
roczne konkursy w Pa ry Ja I 
Strasburgu. 

Zcwsz?d dochodziły nas wie- j 
ści o drskonałei fori^e jeżdż-' 
ców włoskich i beltr tsklch- Wre 
szcie 

sygnalizowane upały • 
z Ncei, mogły wpłynąć fatal-l 
nie na nasze konie- ' 

- Nasza ekipa zjechała 
szczęśliwie do Nicei, gdzie pierz j 
ch!y nasze złe nastroje 

•fcotAłrłtaf*) F«re et de Sport' 
Postawiły one nas na 

cjol»«e ailtteca wesnoi 
z francuzam!. 

którzy Z kolei wygrali 5 niprw 
szych natrród. ale tnnleisz-\'ch. 

— W k:m lnieKście — pano­
wie — naun-oiniejszych współ; 
Btrwodnlków? 

— Osobiśce. włochów uwa­
żam za natemżriieiszych. 

Wyjątkowo jednak tym razem 
Itn sfe n'e«łWłr>dło. Belfrów e 
byli wynosażeni w nadzwyczaj 
ne konc. Francuzi z w :elka 
rozv.-?sra dobraP svr>'a ek''T>e. 

żył rod siodło królowel w Rem 
bertowie. podczas zeszjłorjocz-
nycli manewrów. 

— Biedny „Bie-pepper'' — 
odparł pułk. Rómmel — zale­
dwie dojechał do N'cel. zakulał 
i w konkursach nie brał udzia-

my — wczoraj rozkazem hirri-
stra wojny 7.ostała p o w d m a 
specjalna komisja pod przewo­
dnictwem 
gen. iłe-Wróblewskieito. szeff 

partamcnhi piechoty, 
przy wspóiiKlziaJe pułk. (jidm-
barzewsklego, dyr. Mu; e im 
woiska. podnułk. szt- gen- 'u,ry 
towskiego, szefa wydz. oigwi-
i podpułk- int- Chęcińskero, 
przewodniczącego komisji i, b ov 
czej. 

Zadaniem komisji będzijs 
pracowanie wniosków. 

Cząśclowe zmiany 
w umundurowaniu oficerów 

Barwna atokl. epolety I granatowe lnexprim, lnP 
|uł dziś płoszą aan z oczu porucznika 

Jak ma wyglądać str6| odiwiątny? 
W sworm czasie, pismo na­

sze donosiło o zam erzeniach 
m-inisterjum wojny, mających 
na celu wprowadzenie pew­
nych zrrrfan w ununidurowaniu 
naszych oficerów. 

Zamierzenia te dojrzały już o 

<•> 
o-

czacycli rewizyj i uzupetyifcn 
nu-
Of\e 

'5 

przepisów w u"iuiidurowj 
Wniaskl ma,h\ być przedłoi 
panu ministrowi do dnia &5 
b- m. f 

Program prac komisji < bfcj-
muje wprowadzenie popra ,vjek 

w odświętnym mundurze 
oficera. 

W tym punkcie będzie rozpa­
trywana sprawa barwnych 
ków. epoletów i ciemny.:Ii 

i t i -
Sp> 

diii- Opinja oficerów przevVala 
za granatowemi spodniani z • 
wypustką zasadniczej ba: 'vy 
diMiego rod^aiu broni-

wsunięte 

n= 
Ped z w 

-vi dotp 
" czorajsj 
wego. ktt 
tendencji 
ży-wytn. 
nia ostudź 

Co sią rJzEisło 
^/czoraiszaj gnidzie? 

AkSZAWA. 13- V. Syndykat, B-cia Jabłkowscy, 
żkówy kursów ak-
ł ! aż - do początku 

sri zebrania giełdo-
rjozpo -żęło się przy 
ornej w nastroju 
l ^ y przebieg zebra 

I rtieco nastroi i kur­
sy końcom re Jodpowiadają nao­
kół cokol viek wzmocnionym 
kursom so )o^n'm. Zwyżka więc 
narazie dc zna?a wstrzymania 

Bankow< mi obracano po kur 
sach o 10- -1!? proc- wyższych, 
/. wyjątkiem Banku Handlowe­
go, który [pcw koniec, obniżył 
się do U»'4 zł., tracąc 10 proc-
poprzedniej włartości-

Z chcm;|znjycli mocno ZA\-yż-
kował ied|nie Wildt, zyskując 
50 proc., pozostaje, zwłaszcza 
K;ie>vski - r niżej. 

Gruoa cukrowych przeważ­
nie obmżyta $we kursy, z wy­
jątkiem njoctiiejszych Oosła-
w ic. ! 

Cementowe, elektryczne i 
węalc*-e rfckolv. ck mocnie'-

Naftowe przy małym popycie 
— zniżkowały-

Grupa (hetalnrgicznych — 
niejednolicie: ' 'T.ogół mocniej-
Po kursą o niższych z d a w a ­
no Pocisk, I Starachowice, Pa­
rowozy (-• 20 pro<j.) i Ostro-' 
wiec, którj po b. mocnym po' 
czątku zni::ył sie Hu końcowi 
.) 20 proc-1 uz\;sku'ac ostatnie 
notowanie 12 zł -^,gr- wobec 
131') zT. w loriote-

Włokcnnkze w da^zi-m cią­
gu mo'j o /yu t rdóu zyskał zno 
•"v kilkn i rat.. krMcząc kur­
sem 52 zł. : . 

Z handiojvyich zwyżkowały: 

: \^*> V -

Zachodnie T-wo oraz Żegluga. 
Te dwa ostatnie gatunki pod­
niosły swe notowania o prze­
szło 30 proc- łlaberbusch i Spi­
rytus — niżej. 

Na rynku walutowym tylko 
dolar pozostał na dotychczaso­
wym poziomie; mne waluty, 
zv łaszczą Paryż i Belgja, wy­
kazały pewną zniżkę — przy 
te: dencj; słabej i obrotach nie­
wielkich. Papiery procentowe 
państwowe — bez zmbny, po 
kursach ustalonych. Z?-te ru­
ble o drobny ułamek v. yżej ró­
wni- Listy Żast Ziemskie przed 
wojenne po b- mocnym począt-

Słowem — konkurencia bv!a 
więcej tlż plerwfzorzcdnti. 

I — Jak c,'e względem was od-
! myK-i': w-oółzawi-,"dni:v? 
i — Z kole: wszyscy tam uws-
|ż::li łaszą ekoe za najgroźniei-
jsza. 
I __ R^;e]j racic — wtrącam z 

— Jakże was tam przyjęto V , duma. 
— przerywam pułkownikowi. ] — ?<T-ói. -,.-a rjumuuslia. która 

— Bardziej ni bardzo- Ju t ; --tc-esow :i'a sic "-oraco konlcur 
rami — nrzyiełn nns r-:\ snecial-
nei audienci'. W.s'wnVna'a 

łu-
— Jaki mielecie powrót? 
— Musze podkreślić wyiatko 

wa imrzeimość niemców. ści­
ślej ich funkcjonariuszów kole-
iowych. którzy na każdym kro 
ku ułatwiali nam podróż i do­
pomagali w transporcie koni. 

- No. no... kiedy zamierzacie 
wyjechać na 01 ;mpjade? 

— W pierwszych dniach Nn-
ca. Może pr> drodze wstąpimy 
do Lucerny- Na razie od nas to 
nie zależy. 

— W iakim w przybliżeniu 
wyjedziecie składzie? 

— N e wiem. Załęży to od de-
cyzii nana min stra. Nice>ska 
ekina bvta pierwszorzędna- Do­
tyczy to 
zarówno grnov Grudziądzkie! i dotychczasowych. 

jak I Warszawskie!. I Zarządzenia mintstra 

re-

y 
i-

I h 

Nadto mają być 
wne zewnętrzne nicrównt>4cł 
umundurowania posz:zer< I-
nych rodzajów broni. Pozatąm 
przedmiotcin pracy komisji; 
dzie opracowanie odznak i \ r. 
wilejów dla tych x>ddzia!óv • 
njowych, oraz żofnierzy 
skiiad wchodzących, 

które zaszczytnie" zostały V- r-
róźnione krzyżem ..Vlrti(:l 

Mllltari". 
Co się tyczy jiłaszczów o (-

cerskich. to — *k już w s ' v r 
im czasie pisaliśmy — królifth 
został'już przesadzony. Hsda 

ei-
z t -
<d 

one zapinane na dwa rzędy 
zików > wyglądem swym 
sadniczo różnić s-'e b^<la 

wo n r . 
dotyes a<« 

\ 

o swoim pobycie w Polsce. 

na wstępie znaleźliśmy przyia 
ciól 

wśród be'tfów. włochów l| 
szwajcarów. z ^tórel — iak mów^a - wv-

Ci ostatn gorąco nas zaprasza-jwozła iakniimMsze wrnżenie-
na konkursy do Lucerny. j — A r> .,B'\r-penner'a dor>vtv 
— He zdobyliście — panowie , wała sie królowa Mnna? — ny 

— Czy obawiacie sie Olimpia,gen. Sikorskiego, 
dv? drobnych zmian w utnunti 

— N'cea data nam mn*ność i waniu, realizują niejako sk 
zetknięcia sie z naiwybitrriei- \ życzenia znakomitej więks 
szymi jeźdźcami światowymi-; ogółu ofieerr-kiego, który, 
StarlłSmy sie zwve*esko. Cl sa-jdąc przywiązany do swłgp, 
mi ieżdźcy, wedle wszelkiego i spartańską prostotą tchnąć u o 
Draxvdopodobieństwa wezmą u- j munduru, niemniej w chwipcjh 
dziat w OPmptadz*. Zresztą; uroczystych pragnie go 
powodzenie iest tak kapryśne.-, i dzieć barwniejszym i n^p 

rHcońc.yliśmy- sttojniejszym. 
aart • — ' ^ 

nagród? 
— 28 — odparł 

Znakom:ty syn Polski i największy 
powleSdepisarz Anglii 

Co mówi o tem krewna l tłumaczka znakomitego p i s a r z i . 
Czytająca imbrcznaść polska'lettr młodz eniec by zaciąglaS 

tam. bo dzinnr-t ten. stjmowiacy j ,(,zyskała niedawno niezwykły sic do marynarki, nainierw f-at 
duma nulk. • Wasność pułk. Rómmla słu-

Nn^* wsfi^a o rjr!?rcnl2 ok i ! crów 
ob04rią?ywać będzie od 1 czerwca 

W ten sposób ustawa ta wej-(b) \ \ o*»atni:ii iiuincrze 
..Dziennika Ustaw" ogłoszona 
zc.stalH nowa ustawa o ochro­
nie lokatorów. 

ia!ivt--k: przekłady Józefa Con'cuskici. potem angielskie! 
radii-Korzcniowsk'«go. ' (idzie s:e zatrzymał pode a 

Polak - chluba piśmienni-;swego ostatn.ego pobytu w p",i 
ctwa Angli'. — człowiek- którv, i" 
do dwudziestego roku życia | — Z or^yiazdem tym Crm+a i 

^szczęścia. Przybył nie władał Jeżykiem angielskim nie miarszczescia. 

dzie w życic 
b- r. 

dniu 1 czerwca 

Se jmu z 
(b) 
id zwn^i ł się do 

iPro<bą o przyspieszenie rozpa­
trzenia ustawy o przyznaniu 1 

. , , . ,-, , , ,-. - . , • oznaczeniu wysokości e me ry­
ku fok- 3.1 z ł ) spadły pod ko- tur dla byłych ministrów. 
™C b - , r i a " " C ' b ° d ° 23~24 Zaznaczyć należy, że pro-
zt. za 10U rb. | j t . k t t e j ustawy, która przewi-

—skL ' 

0 emeryti^y dla b, m'nistr»?w 
'ak się dowiadujemy, | duje emerytury dla ministrów, 

kiórzy przynajmniej przez rok 
piastowali urząd- wniósł do S e j c y najdroższe mu na św'ecie 
mu rząd, na którego czele stał!bezkresy oceanów dla pracy 
p- Witos. Ponieważ gabinet p- irórcm -- wszystko to nazbyt 

Krakowa 
a dtii fest, wedle zgodnel op'ni:.!mohil!zacli 
krytyków' przybranej swei oj-1 • • - - • - " 
C7yznv, najznakomitszym styli­
stą angieijkim. — 

marynarz. 
po trzydziestu przeszło latach 
włóczen' no wszystkch por­
tach wszystkich mórz. rzucała 
cv najdroższe mu na 

Witosa nie dotrwał roku, prze­
to autorzy ustawy nie dosłuży­
li się emerytury. 

Mac Donald z wżytą u króla angielskiego 
tz* 

Rysunek nasz przed. 
• 'a*i* Ramsay Mac-
lJonald'a z córka, w 
towarzyłtwie króla i 
^rMowfj angielskiej 
;j'zed pałacem Wind-
,-jrskirn, dokąd zostali 
zaproszeni przez króla. 

Jest to pif r wazy wy­
padek, ieoy socjalisia-
minitter byl gościem 
!róla. 

PS 

4ŁW1 

iest niecodzienne, niezwykłe 
z nłczetn ideporównane. 

bv nie wzbudziło żywszeł cie­
kawość iuż n<e do dz*eł wiel­
kiego pisarza. przvletvch entu­
zjastycznie przez orase I publi­
czność, lecz do tego osoby-

Jcdnem, iedynem źródłem 
tvch ihfonnaeii łest krewna 
Conrada 

pani Aniela Zagórska. 
tłumaczka „Fantazji Almagera". 
Zwracamy sie do nlel z uprzej­
ma prośba o kilka wiadomości-

— Jakie iest pokrewieństwo 
pani z Conradem? 

— Jesteśmy kuzynostwem. 
Conrad utrzymywał z moiemi 
rodzicami bardzo żywe stosun­
ki pisywał do nich regularnie-
przysyłał fotografie swvch sy­
nów i oddawna 

wybiera! ale w odwiedziny. 
Nastąpiło to w r. 1914. po wie­
loletnim pobycie poza krajem, 
skąd wylechał iako dwudziesto pogladach.* 

d» 

t r a -
i 

dzjeri ogłoszę ni i 
Z zamierzoni * > 

objazdu Polski musiał zrefev 
gnov-nć. Zamieszkał 

w Zakopanem. 
w willi Konstantvnówce. PiM* 
bvł tam dwa miesiące- starąia 
s'e u w'adz austriackich o 
wo wyjazdu. Austriacy rrfc 
mu znaczne trudności, nie ^1 • 
ze względu na niego- Ile 

na syna. 
z którym przyjechał, a kt^r1 

liczył podówczas ośmnaścle 
Kiedy w końcu uzyskał poz^ro 
lenie na wyiazd. udał sie b a 
/włócznie w podróż oowTopti, 
do Anglii. 

— Jakie stanowisko zaiał C or 
rad wobec wielkich w*vdan itl 
które zaskoczyły go na z*|rn 
polskiej? 

— śledził ie z niezwvk(|n 
zainteresowanym , i uwajra 
Szczególnie żywo obchocteU 
los 

Legionów. 
Cała dusza nienawidził Ros _ 
psych^ti rosvlsklei. iak to zfp 
szta widać z iego i«-sm 

zawsze gorącym svniratvki m 
Francii I dla iei kultury ż \ M 
głęboki kult i adoracje-
ta połowa duszy 

należy do Amrff 
— a to mówi rraiwłecef o łałw 

Zrez-

w> 
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Jerce ludzKic © pudle od JjiszlioptOw 
przechowalni bagażu ręczneego wykryto ślady 

strasznej zbrodni 
kim jest zamordowana dziewczyna? 

Pc-nuri tiisto™ o k 
krajane: 
sio tir ic 
gljo, a 
szv iv 
T7.W 

la 

inno 

t i k i m m f 
.Mn c i ' 

hac.;b 
W.IIITIO| 
jakif 
cz\ Ziui 

/.ii 

Jr..hne 
•cenie ała 

I. i i, 
icżt-n-i pracy. 

v,.iśi!ić kr.\awej 

( , t i przed 
d l ) p r z c c l l ' 

/r,.c/> na •! 
\ond\nie . 

dwoma 
alm 

" C l 
wszedł 

ahck< 
:;i\\ :erzyl opiece 

żnriictj>| niewielkie 
kśrtrnowe pudełko, 

owia/.arie .iznurk 

Necie po. sr.ckiorów wsiadł do anta i po-
\ ,|i,:. pa- mkną' w kierunku Rastburne, 

An-rnt wielkiego miasteczka, leżą-
••'i- CL i,'" "ad brzegiem morza. 

d Yard'u. J\tó Znalazłszy się na miejscu, in-
VVL.i spektor A ział za towarzysza 

lekarza i udał sie z nim d.o nic-
w ielkicj willi, stojącej samotnic 
w odległości trzech kilome­
trów od miasteczka. 

Drzwi .zastali r-amknięte, r.le 
inspektor .był \vid0c7nie na to 

przygotowany, 
.:.lyż przywiózł z sobą kolek-
LJC narzędzi ślusarskich. Gdy 
/.należli sit; w jadalni, przeraża­
jący >vidok przedstawi! iię ich 

1 oczom 

dy-

-t Ptikurfik przcW.nł w pocze­
kalni c/!tery dni. a nikt mc z;cla 
szał sitj |io odHór. Na P-łty 
dzień, pr/y usta", lainu pakun­
ków, bachowi, zanw azyli._ że 
z kartomntego 1 n.Lłka wydzie 
la Sie I 

; nieznośna won 
zenilizny <|idy ' następnego dnia 
n;kjt n'e| nrt/ysud'. a zapach jął 
zafrfA iftr/jać pomieszczenie^ 
wczwaBo bolicie 1 w obecności 
przepisowych świadków pudeł­
ko zostało) otworzone-

Wewftat 

praecin)kn 
w idy lióż 

tfz znajdowała się 
koszula damska. 

!i|cta kr*Tia i zardze-
kuehenny-

ffzeciy (te odesłano do komi-
saifjatuj a 1 puste pudełko zosta­
ła jnwiijlefle sznurkiem i położo­
ne na dawnem miejscu. W po­
czekalni «rn.-ił na warcie wy-
wfadowcaj pobcyjny. lecz nie­
długo izekał, gdyż tego same­
go dnia. wieczorem .zgłosił sie 

mężczyzna z kwitem . 
po odbfór pudełka-

ZyczjeniLi jego stało się za­
dość, lec.-J -.v chwili, gdy wy-
cir.caf rewę po pakunek, spadła 
mu naJramie ciężka dłoń wy-
\\<?.ór,Ąc\ 

\'-'eziai 
do Scotland Yardu. Policja lon­
dyńska] nie udzie!;ła prasie 

dirych informacvl 
osoby aresztowanego 

ia to czasu 

Przed kominkiem, w pudle 
od w cela leżał 

stos kości ludzkich, 
poprzeoiłowywanych na drob­
ne kawałki- W sąsiednim poko­
ju, w szafie oszklonej znalezio­
no czt'er\t blaszane pudełka od 
biszkoptów, przykryte suknia­
mi kobiecymi-

Wszystkie pudełka były ob­
wiązane sznurkiem- Po otwar­
ciu ujrzano -A- pierwszem z 
nich 

serce ludzkie. 
w drągiem płuca, w pozosta­
łych inne części ciała ludzkie­
go w stanie rozkładu. 

Ale najstraszniejsze odkrycie 
uczyniono w kuchni, gdzie leża 
ly porozrzucane w nieładzie 

kawałki kobiecego ciała-
częściowo zwęglone-

Lekarz, zbadawszy śmiertei-
ne szczątki, doszedł do wnio­
sku, że mordu dokonano nrzed 
niespełna tygodniem, a więc 
przed oddaniem na przechowa 

•Aiał ją wszystkim, jako sw.i na 
rzeczona. 

Kobieta ta znikła nagle, a ; a 
jej miejsce 

zjawiła sie brunetka. 
podająca się za księżnę- Ta wy 
jechała z Mahonem do Londy­
nu, lecz dotychczas nie została 
odszukana. 

Tajemniczym mordem, przy­
pominającym żywo praktyki 
krwawego parvżanina Lantfni. 
zainteresował 'dę najsłynniej­
szy sęd/ą śledczy londyński 
sir Bernard Spilburg. który 
rozpoczął poszukiwania ','lowy 
zamordowanej. Mimo, iż skopa­
no ogród, otaczający -A illę. nic 
jeur.ak nic znaleziono. 

Car batiuszka w teatrze 

By-ły dyrektor petersburskie­
go iarskiego teatru W. Teli-
cliowskij opisuje w „Rewlu" 
zajmujące szczegóły i ceremon 
je w czasie odwiedzin teatru 
przez parę cesarska. 

C) zamiarze carskim odwie­
dzenia teatru zawiadamiał zaw­
sze telefonicznie dyrekcję, mi­
nister spraw wewnętrznych 
lub dowódca pałacu carskiego-

Na godzinę przed przedstawię 
1 niem zjawiała się 

' ochrona 
i zaciągała warty na scenie, 

I we wszystkich korytarzach i 
przejściach, oraz u drzwi wio-

1 tlących do 
carskie! loży. 

j < idy marszałek dworu został 
zaw iadomiony o zajęciu poste-

Dookoła świata lecą sobie 
na samo otach 

jakgtfyby nit! 

co do 
Nieb-

Tej 

Największym dotychczas re­
kordem lotnictwa iest niewąt­
pliwie 

lot naokoło świata. 
podięry przez ochotników armii 
amerykańskiej-

Nikt dotąd nic odważył sie na 
nodobne przedsiewzecie. bv 
przebyć na jednym' i tvm sa­
mym aparacie przestrzeń 

39.000 mil angielskich. 
.Iest to n ewatpliwie rekord, 

nie tyle śmiałości ludzkiej, ile 
wytrzyłnałości aparatów. 

Po tei wyprawie będzie moż-
, nie owego pudełka na dworcu ]na mówić śmiało o udosk^nale-
IWątcrloo. Zabita została kobie-1">" lotnictwa, 
i ta. głowy iei jednak nie znale-! wyprawa w trtech dwupła-
\ 7}ona. Mówcach amerykańskiej 
j Zuinformacyj. jakie udało się I . firmy Douglas. • •. 
; zebrać na miejscu, wynika, ż e ' 

-jmego ooprowadzono w ] | | ę w y l i a j ą j p r Zed d ' .oma 
.miesiącami niejaki Patrick Ma­
hoń. 
ten sam. którego aresztowano 

na d"«-orcu- Człowiek ten mie­
szkał w owej willi początko-

isapiej nocy jeden z in- wo z jakąś blondyną i przedsta 

(^elefonem od warszawskiego korespondenta). 
W <jlek;trówn-i miejskiej paito-

dłuższego czasu b a r 

złn.dn 
to. że 
now­
el niejaki 
wiek 

Z siekierą posH paltem 
czatował na siłacza 

Były kucharz z restauracji „Poci Wiechą" 
nlethcący zawędrował do szpitala 

wyruszyła przed 6 tygodnhmi 
z Los Angelos- Dowództw** nad 
nia objął maior armii amery­
kańskiej Martin- znanv zasz­
czytnie ze swych czynów w 
czasie wielkiej wojny-

Aeroplany zosta}v zaopatrzo 
ne w wszelkie najnowsze urzą­
dzenia służące do ładowania tak 
na ladz c stałym- iak i na wo­
dzie. 

Załoga każdego 7 samolotów 
składa sie z 6 ludzi posiadają-' sońskiei rasy. 

cvch zupełne wykształcenie lot 
nicze ( meteorologiczne. 

W obecnej chwili amerykań­
scy lotnicy przebyli iuż prze­
strzeń około 

11.000 mil angielskich. 
iv lak. który zamierzają prze­

być idzie z Los Angelos in Ch;n 
Si;':nt'. t:astcr,n c przez konty 

nent Azii i Luropy do Anglii-
Z Anglii wyruszą samoloty 

przez Grenlandie do Kanady. 
Podróż obliczona iest na pół 

roku. 
W sierpniu stan; j maja lot­

nicy w Los Angelos. na tern sa 
mem mieiscu. skąd wyruszyli 
w podróż. 

Koła sportowe całego świata 
z niezwykłem zainteresowa­
niem śledzą wyprawę 

amerykańskich lotników. - -
a zwłaszcza wśród wytwórców 
anarat('nv lotniczych pannie Ce 
kawość. czy samoloty Douglasa 
wytrzymają tak wielka Dodróż. 

»v Ameryce i w Anglji poro­
biono nav/et 

ogromne zakłady. -
ffórr sa najlepszym wykładni­
kiem zainteresowań anglosak^-

marszałka dwora. 
nie szc/edz ;i Vtedy 

maderę popijał 
zakąskami zagryzał 

papleroski kurzył 
runków przez ochramę przyby-
•A'ali do teatru lokaje pałacowi 
i w hallu loży zastawiali dwa 
stoły. 

Na jednym stole mieściły sie 
zakąski. 

ciasta i herbata, na drugim bu­
telka madery, flaszka Borde­
aux, syfon z wodą sodową, 0-
woce i cukry. 

Herbatę podawano wedle zle­
cenia cesarskiego podczas 
pierwszej lub drugiej przerwy, 
owoce i lody w czasie 

ostatniego antraktu 
Do loży cesarskiej wejść tyl­

ko mogli członkowie rodziny. 
Wyjątek mógł być uczyniony 
wtedy, gdy carowa, lub która 
z wielkich księżniczek zjawia­
ła się •*' teatrze- Wolno jej by- j 
ło zabrać z sobą damę dworu.) 
Skoro jednak zjawi4 się jakikol j 
wiek członek rodziny carskiej. 
dama dworu musiała natych­
miast 

opircJć loże-
Wielcy książęta w czasie an­

traktów zjawiali się bardzo czę 
sto za kulisair.i, wchodzili na 
scenę, a czasami nawet 

do garderób artystek 
i ar tysto A-• 

Car nie czynił tego nigdy, ale ' 
gdy chc ;ał wyróżnić jakąś a r ! 
tystkę lub artystę wzywał ich' 
do swojej loży. I 

W osintmch latach utarł się M»i 
zwyczaj, iż wielcy książęta-1"1 

znajdiij'1? s-c za kuligami. \ 
całowali artystki w rękę. , ;̂! 

na powitanie 1 na pożegnanie- 1 
By£o to pogwałcenie 1 

a car 
dziońcom surow ycb naporfm/eń 
,1 często i kar 

Przybycia cara oczćkivła 
nołicmaister 1 

1 dyrektor teatru. 
Car wysiadłszy 7 po.yo|u 

tai s;c / szojcni policji i 
rektorem, a i'"-'!i było je] 
kilka minut do zaczęcia 
stawienia zabawiał się njzfno-
wa z dyrektorem 

Mikołaj M, rzadko zjawili słę 
w towarzystwie swe) żr»(y 
miał zresztą odmienny sitti-1: ar 
t \ s tvc /n \ . lubił bardzo 

muzykę Wagnera, 
a szczególnie „Sygiryda" 

rrfo-

czas. "̂ dy caro'.va odnoś 
do liiuzjki wagnci-owskie 
dzo sceptycznie-

Ksicżniczkotn i ksir>|ę)tomL 
znajdujący.11 sie w loży carskiej 
nie wolno by ło 

l/ć brawo. 
;rćij „;,, -MBujt tego cesaife. 

' Carowa nic apiaudovv ł i 
i reguły ż-. lnego artysty 
I z^t,, w r.-;.<;.-. antraktójy 
ło »,vjTic i hucznie w 

' s-irsk-cj. 
1 PcitH>v,''e n-.fiu t^k wic e 
'wicik1.- księżniczki prote | 
' '<- czr-si-o przeciw 

zady ui!aniu powietrz 1 
w aciilarzami rr/.pedzałj 
l-K-yeh jednak 
obronę 

ifod-
sie 

>ar-

by-
ifżjr ce 

IZ 
tdwa-

p.mow 

•"arewa «• matka. 
•Tir" '•-; pakiczkaj fiży-

a ""iwct od czasu c 3 czu-
sr y 

s'b, 
'wy; 

I. 
:z ca 1 

najsędziwsze I s/-'dc-
1 Dyrektor 

dwcrsklei etykiety. 
\vedle której książęta domu pa 
nującego nie całowali nigdy w 
rękę 

„poddanek1 

choćby to były 
matrony. 

Czasami zdarzało się, iż mfo- j , '.,'. 
dzi wielcy - książęta wykra- , , , . .,., 
czali jeszcze gorzej przeciw o- j „'.''X 
bowiązującej etykiecie i -A pro-1 \^',, 
wadztili do dworskiej loży U ' I -

.•znajome damy". I sta:^: 
O takim fakcie musiał zawia-

Izież drtinu carskie rt' za-
"• "'•' znowu na sv ó spo 
W foyer loży cespijskiej 
•'. iała takie 

harce 1 krzyki. 
musiał częstjf* ic 1 

Telicho-w sk j 

dym, 
1 rała 

był 
świadkiem jak Irrliodzi 

ra­
zy •; 

' . 'p \y . ih 
s-p'ami 

1!" d'-

domić natychmiast szef policji, i obi, 
teatralnej 

dz i-. 
i"i>:a 

eh I- roków 
ten spo 

1 tuzjazmu dla sztuki. 

1. 1 :"irV 
ts ężni-

teajf .1 nie 
airze-

ó ) en-

wałv od 
dzof 

rirfłe stosunki 
i prkvidopoc!obnie nie uległyby 

c na gorsze, gdyby nie 
nfzcd kilku tygodniami 

ęft^^ył grono roboczej bra- ' 
P- Jan Lange- czło-

(łi*:omy i łttótllwy. 
rurarz, z. -łstauracji „Pod 

•sJ do clc-
.>. 7aiemnei 
wzniecać 

byty 
W:ecjja 

Nrr^-y 
ktro\*ri 
rreufioś 
n-eustantie 

i spory p"litvcziie.. 
a ktfflośjnncr' s-.. :uó n'eco 1 ,'-
miemlycjli poglad.łw, tego h -
oererp^rjji tu^bował. A trzeba 
przygnać, że p- Lange był sila-
czt'Tij:::t!a 'a. 

Tak się rzeczy mbty 
T !l. 

• r z t \ • 

\ ... 
V- 1 ; > 

a z t' 
k,im;e 

.ifu 
do dni 
wres7-

gami z nocnej hulanki. Na ulicy 
Stilec przed doi;xi:. nr. 1.5, 
gdzie zamieszkiwał, spotkał 
pracownika elektrowni p. Ale­
ksandra Woźnickiego, którego 
kilkakro'.n;c uderzył -.'. R'ow c i 
porozcinał mu wargi-

P- Wożnicki ztf)<isz<yii}' był 
ustąpić, lecz 

uzbroił sie w siekierę 
i ją' polować na awanturnika. 
P'- cavdzjc'rHiem ' czckiwanni. 
okoit, godziny 8 wieczorem, 
sr.r...tr/egł go na rogu ulic Tam 
ki i l>'.hrej. 

'' \ i'.',"7.ałn się ostra w vm'a-
r:. ' \:<\ w czasie której p Wo-
-• . . ydobył z pod palta sie-
i"trc i 

rąbnął przeciwnika 
" ' owę-

( "" tgo odprowadzono do 
'• -•'. --"ir.rych (S. lec 03), skąd 
?' • ' • !Z:'vm opaTunku został 
•"' ' V -'<-. szp;';.!a ś-t- Pt;-

Res sacra missr 

ip) 
i-ta*' 

zb:: 
/ l . 

af . l ' 

ws, .-;.,,;;o: ,: 
st.'e : 1. ' itvn u i 
•Jaw s/y uor/,L'!ni,-> 

••-ę g-r - ) . ' a :xa V. •;.?;•• V 
v.a Bidy. przekonali się że nie 
jest on taki. jak sie uazy.va. a 
garden.i:,, .iego coś jest -\ąrla. 
Więc postaaou ib ią zdubyf. 

I 

W nocy ziębili podło;) pod 
den cm dostali się do „rodka 
i.on .;, skąd zrabowali Bidzie 
w:•>;•••.'.-.,: pienia! garderobę mc 
ską i damską-

Bida oblicza stratę na sumę 
(>.'! ., , tych-

• I I •.olowi j 1 

llllpffl 

Zlz.H: 5 ^ « - 132 ludziom 
a t?raz srm s*ę zabił 

W Wrocław iii o kbr 
ży; 'c. przed t'zcina 
znany 

kat niemiecki. 
.la' -'b Seliwictz. 

D->ż\ ł on sędziwego 
w chwil/ 

ez\ ł 

. ieku-
samobóistwa 

73 lata 

.-i--ei rano p. 

Tz 

' m i ; p"dpitv. -,; • .1 
'•••< > . V , 1, k o l e - / ' - • ' / • 

Nie £J!£P mo.e. E:TI.T,W ; 

ze iv ?••"' 

Lar 

na c waH 
enny..l: v \ rob . 
•' ; . d • o ' i i A u 

bvlby sie- cieszy! iaknailep-'• 
-szen; zdroviLri. gdjb.»' me -oz | 
; .-.cz zniechęcenie do życia. | 
spowodowane brakiem śród-! 
ków w.:. terialuvxli. które nowo 

;d w a lv 
i gltH i nędze 
tt .lakób Scb-Aiciz Itihl dobrze | 
zieść i napić sic do syta. ' 

W --iągii 25 lat swego urze 
dowa:-a wykonał on 

!32 wyroki śmierci. 
obcinając miedzem bardzo 
sprawnie głowy skazańców. 

t)d dziesięciu lat Jakób 
S'J'wie'7 pozostawał r,a emery 
turze, ale pensja którą r ' rzymy-
"• al nie wystarczała nu zaspo 
K ijenie najprymitywn ejszych 
pt.tricb: 

Schw ietz iest tkligim z rzędu 
iii-ii ic-kim katem, który popeł­
nia sanrobójstw 1 prztd trzema 
miesiącami zastrzelił się bo­
wiem kolega jego po fachu, nle-
aki W. Spiih;, z rozpnezy po 

stracie żony. 

P̂ r̂ f̂y pr^ktytme 
.^ ' ' . T ; r-amiją 

P O G O r o W l i . RATUNKOWE 
1)1 \ DRZEW. 

Ne zapoininaiin}. że w ubec-
n\ i " 'ezi ine. nawet nicv, ielk;| 

I .tzwtr.il/;- • 
ry. ir;mi'i ii ,,-e •,.' 
stok acl, oT-i-rcA-ie, 
kupcy, 'iiicbrak też 

ran 
(• • . \ - . 0 

urze.!- ey. -. ,_ 
rzemteslni- &tCj 

• ' ' Z I I t •'./ • . . • U | ' . r a 

jar.itio malżtiiskie 
. '-znlai:: ,v, -iechy w os 
wolności i be/żeustwie. 

na 
. 1 . ' 

pinu drzew a 
• \ .'. O'.IĆ próchnienie, 

.'.dadzą się w sprawę 
we grzybki-

ni' 

izkodii 

leżeli próchnienie już się za­
częło, należy dziuple wyczy­
ścić iaknaistaranniei, wypełnić 
żwirem rzecznym i zalać gip­
sem z domieszką niewielkiej 
ilości -A apiia. 

Środek ten zazwyczaj bywa 
w > s-tąrczająey i zapobiega dal­
szemu próchnieniu. 

Sensacje techniki nowożytnej 
Mosty prawie tsk dłucie 

Jak 1 stąd de> ^ehfi 
W tyci) dniach rozpoczyna 

się budowa 
największego mostu 

na świecie. Projekt tej budowy' 
powstał przed 30 laty, ale do 
tej chwili nie mógł być zreali-i 
zowany- Olbrzym ten, etid 
techiAi inżynierskiej, powsta­
nie w Sidney w Australj i po­
łączy stolicę Południowej Wal-
ji z portem-

Rozciągłość jego wynosić bę 
dzie 

1250 metrów. 
a cały ciężar wspierać się bę-
'. c na 
jednym granitowym filarze. 

Do zbudowania tego mostu 
potrzebą będzie 

50 tysięcy ton stall, 
a kosztorys wynosi 20 mljo-
nów dolarów. Czas budowy 0-
kreślają na f> lat przy pracy 
1500 robotników codziennie. 

Most podzielony jest na 3 
piętra, a to dla kolei żelaznej, I metrów-

M=»rzenta «*?us7.y 
Czem się pocieszasz, droga j s ' e marzenie Ibce- Ułec' ' iak 

czytelniczko, w smutku i stra- wygląda •- twoje? Cz ' jes t to 
pieniu, kiedy widnokrąg twójis-uknia jedwabna w wi • kie ta-

' mura gradowa, kie-1 pt towe v / n n - c ł a drijljno za-

tlla korni 
l^eszych-

Twiirca tego 
dzida techniki inżyijifrskiej! 
jest rraiici"-: Iiiibaulf- M )St w 
Sidney będzie najwicksrjm na 
świecie, i nrzcści-rnk ;\vem 
rozp.iecieui stawny mo ;t ame-
rykańsk' w Ouebec, pprżony 
natl 
rzeka świętego W a w i z ń c i 

o rozciągłości W0 metr i c-
Trzecim z rzędu jest pitost w 

Szkocji nad 
Firth of Forth 

o rozpięc'u ."70 mctróv 
Czwarte nne-. -o -';;:• 

most \\ iiiiaina 
w Nowym Jorku. 

Rów noc/.eśnic "'eiuąl 
w .1 olbrzymiego mosti 
ney, ioznocz_\na sie PipJ:a nad 
mostem w 

Filadelfii 
który osiągnie rozpiębfc 

pow Icka 
dy masz szpetną krostkę na sa 
mym nosie, kiedy ci brak zło­
tych polskich i marek, kiedy 
tracisz ,y'iasne funty z tęskno­
ty za ukochanym, a ten — 
okropność! zdradza cię z tą 
nędznicą (co za niesprawiedli­
wość, przecież ona ma krzywe 
nogi!!!).--. 

Jest iedna iKJciecha na to 
wszystko, bandażem tym i 
balsamem na r; :;y serca jest: 
marzenie o sukience, które 
trwa tak długo, aż póki n'e za­
wiśnie w szafie- Wtedy w ta­
jemnym zakątku serca pojawia 

pt towe w o r y c ł a 
plisowana? 

Czy czarno-biała mifoćain:' 
Czy blado - różowa ja 
jabłoni (t(\także modmj) 
ka empire!, którci ies 

świeższa nowość z l*5 

czy iruśkn koloru bai 
Jiunlka i kreza z fren 
dzei złotawego tonu.. 

Może jedno i tlrug'e 
n'e. irożł' w sz\-stkit 
w icm. ale ifstem po-1 
w ięks70Ść moich czy •• łnłc?ek 
ma marzenia w kratkjf 
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Dziś itozpoc 
względiw 
Apelujemy djo 
aby popiera, 

Tak jak I 
rozpaczliwa o 
p c h n ę ł a Irka 
b e z w ^ l r d t i e g 
dn. « b'"-. 1"' 
tycznie ro»o" 
rze poraź już 
d o w ó d dobrej 
jac n» 5 qn 
b e z w z g l ę d n e j 
iaj<!<( w t j n i 
wiek /.niinny 
dni upli nąlu 
bach zwłoki . 

Dzięki p. i 
.wieżowi odby 
kanie dele 
które Ho tcąu 
wadzi ły . Nasti 
p. A lrh imowi 
na wc/oraj 

ze 
at 

f y 
dziś ' autórńa-

yiia się. Leka-
settiy chyba dali 
woli, wstrzymu-

<|«zenie strajku 
nadziei, iż 

r / i s ie jakiekol-
ytuacji. P iec 
nowych pró-

ry 

cgl 

g« tp 

rdwi Alc ł i imo-
li> nic jedno spot-

ohu ^tron, 
n i e d o p r o -

i p n 

. cydoji icym w 
-buchu strajku 
ny p. S z a j k 
wobec „nu-pr 
gera, a nator 
siu listem za 
żenię we 
W a l n e g o , (zw 
pozycję pi d-
rzekonio 61 
przybyć de le 

Walne Z e b 

nr o m e n c i e 
pr: eddz ień 

7^b 

pr 
exora u 

gfce 

do 

m a j a i 

l t Z g o d n i e 
n e g o Zebrani 
w o d o w a g o Lcka-zy 
dniu 13 maja 
z dnia. 14 
karzy k a t o w i c 

2. Od tego 
ca lekarzy I 
przychodniac 

3. Lekarze 

Białystok, 
dn. 13 

• 1924 
maja 

•c 

a, idu 14 maja 1924 

zął sie strajk bez-
lekarzy Kasy Chorych. 

władz, ubezpieczonych i społeczeństwa, 
sprawę słuszną leKarzy, zliKwidowali 

strajk. 

widywal i śmy, 
eczność, po-

do strajku 
uchwalonego w 

pw 
at 

spotkanie u 
w y z n a c z o n e 

wy-
d u l e g a c i z e stro-
s c i e g o zerwali 
sycia" p. Saltn-
sf p. Sznykow-

o p o n o w a ł o d l o -
zego Zebrania 

pianego na pro-
A l c h i m o w i c z a ) 

l e j o , że mają 
Warszawy . 

lanie odbyto się. 

OKÓLNIK 
lekarzy Kasy Chorych 

w Białymstoku. 

Stwierdzi ło o n o . że Zarząd 
Kasy nie uc-zynił nic dla umk­
nięcia strajku, w o b e c czego 
nir innego nie pozostaje , jak 
tylko trwanie na stanowisku 
u c h w a ł poprzedn iego W a l n e g o 
Zebrania. O g ó l lekarzy był 
jednomyś lny . tywuch tylko o-
p.onentów p r o p o n o w a ł o o d w l e c 
jeszcze sprawę. Z a tym wnios­
kiem g ł o s o w a ł o tylko dwuch 
lekafzy. 

Strajk, jako os tateczna broń, 
a raczej potwierdzenie uchwa­
ły z dnia 8 b.m. przeg łosowa­
no olbrzymią większośc ią (je­
den g łos tylko przec iwko) . 

S p o ł e c z e ń s t w o i ubezp iecze ­
ni, w ierzymy w to , poprą spra­
w ą s łuszną lekarzy i przez to 
przyśpieszą z l ikwidowanie nie­
z w ł o c z n e strajku. 

Niewątpimy też, że w ładze 
o d n o ś n e nareszcie zajmą się 
osobą winowajcy i sprawcy 
strajku p, S z a y k o w s k i e g o . 

Odkładając do jutra ocenę 
w łaśc iwą tego ro się stało, 
p o d a j e m y repu lamin strajku, 
rozes łany przez komisję straj­
k o w ą lekarzom. 

Kto kpi i z kogo kpi w żywe 
oczy? 

Ratujcje ludzie! MiKołaj Ałtuchow zaginął, a inni wła­
ściciele wodociągu białostockiego są nieznani. 

z dn. 26.11 rb): 

nr.hwalą Wal - przyjmują chorych i udają się 
Związku Z a - do chorych, pobierając od nich 

O. B. w zapłatę z a leczenie za ugodą 
ogłasza się wzajemną, 

b. strajk le- 4. Lekarze Kasy Chorych 
nie powinni uwzg lędn iać żad­
nych z a p o t r z e b o w a ń Zarządu 
Kasy, ani za łatwiać żadnych 
czynnośc i formalnych, przery­
wając wsze lk ie komunikowa-

Kasy Chorych nie s ię ł Z a r z ą d e m Kasy . 

Komisja Strajkowa 
w porozumieniu «'< z Zarządem 

Z.wiqzltu Lekarzy. 

i»7 
wsze lka pra-
Chorych w 

rejonach usta-

F) 

Interwencja p Wojewody Popie-
lawshiego, uratowała majątek 

państwowy Pietrasze. 
Chcieli go 

Dziwne rzefczy 
ją się u nas. Ot 

zagrabić sprytni Kmiotkowie ze wsi 
Białostoczek. 

i c iekawe dzie-
: chociażby cha-

rakterystyczn > sprawa, która 
•lazła e p i k g swój w Sądzie . 

W odległości 2 jkilom. od Bia­
łegostoku zn i jd i j e sie 

M a j ą t e k „liiptrksze" 420 heKt. 
z i e m i < rnjej i l a s u . 

Majątek * t snj przed 30 laty 
został wywłai zeteony przez rząd 
rosyjski dla ce lew wojskowych 
za pokaźną lunie i, jak stwier­
dzili śwjadk owte, ani jedno 
d r z e w k o nie jyjo wycięte przez 
Judność miejs :ową. Nastała woj­
na, potem okupacja niemiecka. 
Majątek „Pieirapze" rzecz pro­
sta, po 

u s u n i ę c j t l n a j e ź d ź c ó w 

winien był przeijśc w posiada­
nie Skarbu Psńś twa . T y m c z a ­
s e m wobec brakju dozoru i na­
leżytej opieki, włościanie oko­
liczni postanowili o p a n o w a ć 
.Pietrasze". Pierwsi wasilcza-
nie zaorali grunta orne, lecz 
potem cofnęli swe uroszezrnia, 
wreszcie 

f g gmina wsi Białostoczek 
zwróci ła się z n»;niewinniejszą 
miną do Starpstfea o p o z w o ­
lenie wycięcia .„swego" lasu 
z maj. „Pietrasze". Starostwo 

bez sprawdzenia do kogo 
należy majątek . 

pozwolenia udzieliło. R o z p o ­
czę ło się dewastacyjne cięcie 
60 hektarów Jasa w majątku 
należącym doj Skasbu Państwa. 

Wreszcie oburzające nisz­
czenie majątku 

p a ń s t w o w e g o d o s z ł o do wii 
domośc i p. W o j e w o d y Popie­
lowsk iego . Urząd W o j e w ó d z k i 
poleci ł przeds ięwziąć energicz­
ne środki p. Lewick iemu, urz. 
odbudowy. Szkodnicy Skarbu 
Holskvf7o zostali ustaleni. Spra< 
wc p r ' f c . w k o nim skierowano 
do Sijriu i w dniu 15 marca 
r.b. zapadło 

46 wyroków Sądu Pokoju 
na mocy których skazano win­
nych na grzywnę do 200 zło­
tych, lub na a/eszt do jednego 
miesiąca. 

Akcja cywilna, którą w imię 
niu przywłaszczonych wytoczył 
adwokat , Krzakowski , rozpa­
trzona została przez tenże Sąd 
w dniu' 10 maja r.b. i 

uznana za niesłuszną. 
Mamy więc zakończoną Otta 
tecznie rewindykację mienia 
p a ń s t w o w e g o od przywłaczczy-
cieli 

Zawdzięczamy to trzeba 
przyznać 

energji i staraniom p. Woje-
w o d y . Przyczynili się również 
do odzyskania maj. Pietrasze 
dozorca maj. p . Lewicki, b. 
wojsk ros. pułk., Mitkiewicz-
Zół tek (wyświet len ie sprawy i 
ustalenie granic) i mec . D o r o -
żyński który bezinteresownie 
i z p o w o d z e n i e m bronił inte­
resów Skarbu. 

Być m o ż e nie wszyscy czy­
telnicy zwrócili u w a g ę na ob­
wieszczen ie Rejestru Handlo­
w e g o przy Sądzie O k r ę g o w y m 
w Białymstoku (Dz, Biał. z dn. 
9 b.m.) tej treści: 

Pod Nr. 71 , T n » , „ T , l » o Wo. 
dociągu Bi.tostocklrgo". Przed- ' 
miol: zaopatrywani,- w wodę 
tnie .7k.nc0w m i . f t . Bi.feffo.toku. 
S iedzib . : Biaty.tok. ulira Kiliń­
skiego Nr. 2. WU.CIcielr: z . f i -
mony Mikoł . j Ałtuchow i inni z 
o .ób nieznani. W imieniu zagi­
nionego Mikot.ia A ł tuchow. dzia­
ła wyznaczony przez Sąd Okrę­
gowy kurator nad jego majątkiem 
J.n Bolesław Rybołowicz. z . -
mie . zk . ły w Białymstoku, przy 
ulicy War.z.wukiej pod, Nr. 30. 

Z w y k ł e niewinne obwiesz­
czenie . Ileż jednakże kryje się 
w niem treści. 

Czytelnicy „Dziennika" za­
p e w n e przypominają sobie nasz 
artykuł w numerze z dn. 8-go 
stycznia rb. pod tytułem: „Żą­
damy zasekwestrowanta so­
wieckiej p lacówki w Białym­
stoku". M o w a w artykule tym 
była o ^wodocia^j białostockim. 
Opierając sie na faktach oczy­
wistych dowiedl iśmy, że 

W o d o c i ą g białostocki jest 
własnością Spółki akcyjnej, 
rosyjskiej z nedz ibą w Pio-
trogrodzie. Spółka ta posia­
dała urządzenia w o d o c i ą g o ­
w e w wielu miastach Rosji. 

Z chwilą objęcia władzy przez 
bolszewików 

i wprowadzen ia n o w e g o ustro­
ju p a ń s t w o w e g o , w łasność 
prywato* przestała istnieć, 
wszys tko zosta ło upańs two­
wione . 

Spółki akcyjne zostały roz­
wiązane. 

majątek ich stał się w ł a s n o ­
ścią państwa. Taki sam los 
spotka ł p o d o b n o i spó łkę 
akcyjną w o d o c i ą g o w ą piotro-
gradzką. G ł ó w n y akcjonarjusz 
tej spółki 

p. Ałtuchow został z łaski 
bolszewików zamianawany 
generalnym dyrektorem (ko­
misarzem) wszystkich wodo­

ciągów w Bosji 
dziś p a ń s t w o w y c h dawniej za 
c z a s ó w carskich, prawie wy­
łącznie je jego prywatnej wła­
sności . 

W o d o c i ą g Białostocki jest 
nada] prywatną własnośc ią 
spółki obcej , której 

własne państwo nie uznaje 
a którą tak czułą opieką ota­
cza Białystok, daje jej na 
kuratora ławnika miejskiego 
pomaga materialnie do roz­
budowania i ulepszenia urzą­
dzeń w o d o c i ą g o w y c h , a Ra­
da Miejska akceptuje wszel 
kie podwyżk i taryf za w o d ę 
Inaczej ta sama prawie przed­
stawia się w Grodnie . W o ­
doc iąg tej samej nieistnieją­
cej spółki jest w posiadaniu 
i zarządzie tnias a. 
Po tym naszym artykule 

otrzymaliśmy wyjaśnienie pro­
kuratury która zajęła się tą 
sprawą tej treści ( .Dz iennik" 

Kronika policyjna. 
przy Pożary: W domu Nr. ?l 

ul. Sura^skicj zapaliły się w ko 
minie sadze . Ogień st łumiono 

d o m o w n i k ó w . Strat nie-

„Tewarzystwo Białostockiego 
Wodociągu". 

należy u w a ż a ć za nieistnie­
jące, a majątek jego podlega 
l i k w i d a c j i na mocy 
praw Rzeczypospo l i t e j Pol­
skiej. 

T o w a r z y s t w o W o d o c i ą g ó w 
zosta ło zorganizowane w r. 
1892 przez inżyniera A l t u -
c h o w a i sztsbs-kapitana Ma. 
nuehina. Przejęło ono kon­
trakt, zawarty pomiędzy Ał-
t t i chowym i zarządem miasta 
Bia łegostoku w r. 1890, a w 
ten s p o s ó b stało się subjek-
tem praw i o b o w i ą z k ó w Ał -
tuchowa. W roku 1915 Ał­
tuchow wyjechał 7 Białego­
stoku do Rosji, gdzie rów­
nież przebywał Manuchin. 
W o b e c tępo 

Towarzystwo to należy uznać 
jako zagraniczne, 

a na mocy przepisów pol 
skieh o spółkach zagranicz* 
nych wszystkie spółki, zgod ' 
nie z ustawą z dn. 17 czerw­
ca 1922 r., powinny były za­
rejestrować się u władz pol­
skich i otrzs/mać p o z w o l e n i e 
od Ministrów Skarbu oraz 
Handlu 1 Przemysłu. Jednak 
T o w a r z y s t w o W o d o c i ą g u Bia­
ło s tock iego tego 

n|e uczyniło i nie mogło 
uczznić, 

ponieważ według praw pol­
skich w spółce , która ma na 
celu prowadzenie przedsię­
biorstwa użytecznośc i pu­
blicznej, musi być p o ł o w a 
kapitałów polskich oraz w 
zarządzie przewagę powinni 
mieć obywate l e polscy , tym­
c z a s e m p p . A ł t u c h o w i Ma­
nuchin oczywiśc i e nic wspól ­
n e g o ze s p o ł e c z e ń s t w e m pol-
skiem nie mają. Oprócz tego 
spółka . T o w a r z y s t w o W o ­
dociągu Białostockiego" do­
puściła i inne uchylenia od 
statutu i 

bezwzględnie podlega likwi­
dacji. 

Likwidacja za leży od Mi­
nistrów Skarbu i Handlu i 
Przemysłu , do których Urząd 
Prokuratorski zwróci ł sit; już 
z o d p o w i e d n i m wniosk iem. ' 
W międzyczas ie kiedy pod­

nieśliśmy tę s p i a w ę p. Mikołaj 
A ł t u c h o w g ł ó w n y aukcjonarjusz 
W o d o c i ą g ó w , dzięki staraniom 
p e w n y c h osób uzyskał z e z w o ­
lenie n a P r z yjazd do Polski , 
0 ( j w i e d z i ł Białystok i odbył 
szereg konferencji z p- Rybo-
ł o w i c z e m . , 

Dzi». jak wynika z podanego I 
na wstępie obwieszczenia p. | 
„Mikołaj Ał tuchow, jest zagi­
niony inni zaś są z o sób nie­
znani". ' 

Dzieje się coś nies łychanego. 
Widzie l i śmy p. Mikołaja Ał tu-
chowa na własne oczy a oto 
„zaginął biedak". Kto kpi i z 
kogo kpi> T y l e narazie bez 
komentarzy . 

Z mieszkania 
- 3 w . Rocha 1, 

przez 
ma. 

K r a d z i e ż e : I) 
Parasola Feliki 
skradziono różne towary wart. 
100 zł. 

2) Z mieszkania Tabaczyń-
skiego Lejby Polna 17 skra­
dziono garderobę wartości 1 
miljard rnk. 

O d d a n o pod Sąd: Z a nie­
p r z e s t r z e g a n i e p r z e p i s ó w sa­
n i t a r n y c h - Grodzieńskiego Hir-
sza—Sienkiewicza 120, |anowi-
cza Jule.Sienkiewicza 1 34, Grvn-
berga Cywe - S.enkiewicza 120. 

CK n i e t r z y m a n i e psa na u-
w i ę z i - Wasi lewskiego Fr 
szka Warszawska 56, 

Z a p o z o s t a w i e n i e koni na 
ulicy b e z opieki Jańczyka Mar­
cina ze wsi Dąbrówka. 

Z a n i e l e g a l n e p o s i a d a n i e 
broni palnej Morawski 
na Jurowiecka 60. 

~ r a n c i -

*iego Ja-

Za kupno rzeczy p : , 
cyeh z kradzieży P o f 

go Łebę Żelazna 8 
W ..Dzi.-nniku" z 

ukazała się . not»tka 
nieciu do odpowied; 
nieprzestrzeganie przeMisów n o 

rozkarskich Iwanowa 
mierzą (Staszyca 5), 4)klyc2n, t 

pro iok i 

hod/. s 
iowsi.u 

I2i.tr, 
POCląg-

•nosci 2a 

Iwanowi sporządzono 
Za nieuskutecznienie 
prawo jazdy na rowi 

p ła ty 

Za n i -przes t rzega ie 
Dllrien 
eczn.i 

p i s ó w admin.-pol ic 
kiego Izraela - Na 
Finkelsztejna Benjamina Nad 
rzeczna 12. Rubinów 
Pałacowa 14, Berken 

z L i b ę 
Józcia -

Pałacowa 5, Nowika C^jwela-
A n n ę -
Szej i ip . 

się do 

Warszawska 25, Zak 
Warszawsk 5, B)oc 
Szprinc- -Nadrzeczna 

Z n i e s t o s o w a n i e 
przep i sów 
Kulikowsk 
roszczy. 

jazdy rc J e r e m ­
iego Jana 

N O 

APOLLO 
Sienki< 

Dziś po 
Ameryka nie zna 

trudności 

w i c z a 2 2 . 

raz ostatni! 
dnych 

Reżyserja Genjalnego 

THOMAS H. INGĘ 

Światło w oczach kobiety 
„jest tylko kłamstwem" 

TWE USTA 
KŁAMIĄ... 

Dramat życiowy w 6 aktach. 

W roli g ł ó w n e j 

FlorenceVidor 
Artystka która nie ma rów­

nych sobie rywalek. 

WjtWÓrnl: A m o c i . t e d Producera, 
New-Jork. 

l i i 

J 

Prze-

Ci, . 

,J0B1RJ 
D Z I Ś 

monumentalne arc rizieło 
wytwórni „ P A R A M IUNT 

U 
MAMRAIŹY 

dramat erotyczny w aktach. 
p o d ł u g s łynnej po^ ieśc i 

JOHNA-A MITC1 [ELA 

p.t. „AMOS J1JDD" 
W roli tytułowi j 

Ulubieniec public 
znany z obrazów SZEJK" 

KREW NA PIAfcKU 

RUDOLF 
VAIiEJ.|rijNO 

Kąsa: 5.30 pp. 

Początek: 6.3( wlecz. 

LsHarz-aantytta 

P. P. CICHOŃSKI 
P a ł a c o w a . 4. t e l . 19. 

L r c z c n i e , 
i - o w a 4, t e l . 

p l o m b o w a n i * - . 
a u c i u k o w e tloatn w-ki 

łotc 

Dr. LEON KFMSKI 
Spec. ch«r*>by órói moet*\»: :h, 

ntryc^n*? I tk<rn^' 
Olwtctlcnie cawki t Pfcriofit. 

"riyjiiiujc ml Ł.'0'ij;- 9- X*\ 
B i a f y a t o t , u*. \. p o w ł f 3 . 

Gabinet D«ttt*styczn* 

S. UźańsKiego 
SUąki*wicxa 5 

Plombowani*, uauwani* b«a bńlu, 
• » w o c i t » ł tockaika. 

Kole|*iuom jak rwyklf ustępstwa. 

2193 Dr. M. Kacnelson 
Choraby w«a»r jczac - skara*. 

B i . l y . l o k . ul. K i i i ń t l r i . f O Nr. 6. 
• l e l o n N r . 2 43 , 

d 4—7. 
lelel 

Puyjmuje od 
Nr, 

Ddł 
2 43. 

- I 

Obecnie ma być wszczęta 
sprawa karma w Sądzie 

przeciwko wójtowi i sołtyso­
wi wsi Białostoczek, 

którzy wprowadzil i w błąd 
Starostwo, żądając wycięcia 
lasu p a ń s t w o w e g o jako włas­
nego, za co nie minie ich słusz­
na kara. 

.P ie trasze" przejęte zostały 
przez polskie władze woj skowe . 

Cała ta sprawa, gdyby nie 
była faktem realnym 
wyglądałaby z powodzeniem 

na anagdotkf. 

Daje ona ś w i a d e c t w o należyte 
temu, jak gospodarujemy m a 
jątkiem p a ń s t w o w y m . P o z w o ­
limy sobie zresztą dla ilustracji 
przypomnieć wywiad wspó ł ­
pracownika „Dziennika" z p. 
prezesem O k r ę g o w e g o Urzędu 
Z i e m s k i e g o , w r. 1922, 

który na zapytanie 
jaki obszar zajmują majątki 
państwowe na terenie Woje­
wództwa, szczerze odpowie­
dział: .nie wiemy". 

Dr. J. WALEWSKI 
Char.by tk«rk«, wrncrjcin*. 

*i*>c z •płciowe, 
ul. Hiaokiawici.i .K 14 m. S. 

Olwisłtltai* cewki i pęcherza 
">d « fr—•? rano i n<! 4—.' popołudniu 
iiedziel- i świdra od H - ^ > on 

Dr. 
Spccjalao 

Gurwicz 
.£ rbnroby •Hórn« 
BC aniCYOpłctoW*. 

Lace. r>* rniilii) fam i Rottti 
i l a m p , Kwarcot 

Pnyjtnaje od podt. I*1 —t i *-
BlAł-^SruK. ul Lii 

Dr. M. KANEL 
Specjalnolć cliprobr włMfyc im aKAr»« 
wfp t iw mociapłclaw* ( B I ^ B P C płciswa) 

0lwłatl«ŁfJ« cewki ip«ch«rxa. 
Prayjmoje od tudr. 9 — II r. l b'i wieca. 

kob>«t • rizie.-. 4 . ^ p r . 
Białystok «l 5.enk,-wicza M i..ftbnr w - i ł f i f 

Reklama jest dźwignią 
przemysłu 

Znieczulający 

Balsam Bil|ijski 
(a kofurkiem) uauwa 
MI* artretyczne 

I reumatyczne 
Sprz*-iJaJ4 wazytikie 

apteki i skłłdy apt"CTn« 
2176 

Ogłoszenia 
drobne. 

l v f « r a t v W , rach-
mittriów, Ictnceli-
•tów, maiiynisiki . 
b«clia]t»r«w, k.a-
j * r ó w , koragpon- . . . . 

* ' " " " ' " 

dentów, miKt iy-
nierów agronomów 
letników, admini-
•tratorbw. rządców, 
górze la nych, pisa­
rzy oraz wazelkich 
pracowników umy­

słowych poleca 
Państwowy Urząd 
Pośrednictwa Pra­
cy w Warazawie. 
CiepU 21 Świa­
dectwa kandyda 

tów 
sprawdzone 

Rower wolne ko­
lo okazyjnie do 

sprzedania. Hala 
miejska sklep Nr. 17. 

2220 

arannte 
2212 

dni 
na j-
i s z -

A A A A A A 

Zgubiono dowo-
osobisty za N 

42342 7292. wydany 
przez Starostwo 
Białostockie, 
5 IV 1922 r. 
mię F r a n c 
ka Mackala. zam. 
przy ulicv Sto-Jań-
skiej Nr.J. 2216 

ubiono tymcza-
owy dowód o-

•obisty. wyd.Jprzez 
Magistrat m. Mła­
wa za Nr. 6^2. na 
mii} Kazimiery 

Czapskiej, zam. w 
m. Mławie przy 
Nibortkiej Nr. 40 

2219 

d I Cprzed je 

Zgub 
so 

Łte±*ń±+±± 

Siytijcie. Bzicnik liiłestocti 
fff9f9fV9fMffVVIvfff?ffffVff?ftVV^T^ł 

%J cykl 
git alcoli 
do (pr) 
Mazowie 
tklep Ni 

Indjan I!, 
ko torpe-

nowy) 
k . Nr. 29 
ikiewicza. 

2217 

Sprzed 
prxjr 

w.ldzLie 
rJzieć v 
D i r n i t . 

Skr.J i 
wói 

wyd. prfri 
• Iwo B 
n . imię 
•zt.jn, 
ulicy Si 
Nr. 39. 

udziela . .e. ;Na zasadzie uchwał Zja«du Prasy Pro* ticjon*' 

WARUNKI PRENUMERATY: miejscowa - Mkp. 7.500.000 aamiejscowa wraz z przesytką — Mkp. 9.000.000 — zagraniczna — Mkp. 15.000.000 
CElit^BŁOSZEli: za wiersz •uliinetrowy - azarokoa* szpalty redakc. w tekście - Zip. 0,-40. zwyczajne — Zip. 0.16. drobne za wyraz Złp. 0.12. według oficjalnego kursu rranaj 

Ogłoszenia Urbsjlaryczne i zagraniczne kosztują o 50*/, drożej, zamiejscowe torminowa-re 25'/, drożej. Od eon powyższych opustów nio 
•aiwaiystkisŁ komunikaty instytucji prywatnych i społecznych w kronica podlegają opłacie. Układ ofłoezefi dwunaatoazpaltowy. 

--WrŁwcn i Redaktor Aatsąl LubniawlcŁ • " " " Drukarnia Łnm***i*» Samoiaądów w Białymatpku. Wara^awak 

e się plac 
ul. Grun-

dowif-
Red.lccji 

| i ^ . 
22^1 

o do-
osobiaty 
i- St.ro-

(o.tocŁit 
alk. G.1-
ro. przy 
kiewicza 

2222 

złotego 
,1-

83. 
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